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—  Warszawa  1 2  W rzetma. —  
W c z o ra j  w w ieezór  n iezmierne  t ł umy mieszkań

ców W a r s z a w y  pospieszyły do Ł az i en ek  p r z y 
glądać się zapowicdzi auej  i lhiminayyi i ogniom 
sz t ucznym.  i w istocie t r udno sobie wyo bra 
zić widok pyszni e j szy .  Pa ł ac  uwieńczony  ró 
znoba rwnemi  fcalonami ,  k tó r e  podwaja ły się w  
wodz ie ,  wyglądał  j a k by  czarodzi ejskie  m ieszka
nie; rbińskie  l a t a rn i e ,  r oz l eg łe  ulice zas iane 
rozma i t ego  k sz t a ł t u  gwi azdami ,  fi larami i l am
pami w  powie t r zu  unosząceioi  się,  przecudną 
tworz y ły  pe r s pek tyw ę ,  a po mos tach wzn ies io
ne pagody.  ga l e rye ,  feslniiy,  wie lokrotni e w  w o 
dzie odbite,  p rzepyszna  brama na moście S o 
bieskiego,  i z drogiej  s t rony  na końcach kana łu  
pomieszczone gal erye  róźnoko lorowemi  błyszczą
ce św ia t ł a m i ,  tw or zy ły  obraz pr awdz iw ie  u-  
r oczy  i w spani ały .

Około godz.my w pół do dzi ew  ąlćj N a j j a 
śni ejszy  Pan r aczy ł  p r ze j echać  w koło Ł a z i e 
nek i wi t any  był ok rzy ka m i  zgromadzonych .

O godzinie  9  huk pęka j ących w powiet r zu  
r ac  ozna jmi ł  r ozp roszonym po lasku i ulicach 
p a r ku  mieszkańcom W a r s z a w y ,  ż e  rozpoczną 
Się ognie  sz tuczne;  wszy scy  na tychmias t  pospie 
•z^yli na t a r as  i p r zy pa t ryw a l i  się meskouczo 
■ej ilości r a c ,  g w u z d  róźuok o l o rn wy cb ,  św iec  
t o m s k i c h ,  bu.  ' e tow  B * j p y M w e j« j r  wi*

dok p rzeds t awia ł a  kępa^ t t a  kanal e  i d r z e w a  'o-  
świecone  bengalskiem ogniem,  k tó ry  w i aj pię
knie j sze  zamienia ł  się kolory,  f ioletowy,  ż ó ł 
t y ,  z ie lony,  i w końcu ca ły  kana ł  i  amf i t ea t r  
Świecił  r óż o w y m  ogniem.

P. Vice Kanclerz  Hrabia  Nesse l rode ,  z a w i a 
domił  P. za rządza j ącego  Minis t ers twem S p ra 
wiedl iwości ,  źe  wed ług  I r ak t a ln  za w ar t ego  w  
r.  1786  pomiędz.  Rossyą  a F r a nc yą ,  dozwo
lono było zobopólnym Konsulom p rzy jmować  U-’ 
dział  w sp rawach  o majątk i ,  pozos t a jące  po 
zm ar łych  w Rossyi poddanych tra neuzkieb.  j a 
ko też poddauych rossyjskich.  umie ra j ących  w*  
F rancy i .  Lubo termin wspomuionego t r ak t  a t u  
oddawoa  j u ź  upłynął ,  wsze l ako nadane Konsu 
lom p rawo  pozos t awało w swej  mocy tak u na s ,  
j a k o  i w e  F r an cy i ,  z tego powodu,  ż e  Konsu* 
Iowie,  mianowani  od swego  r ządu  pośr ednikami  
w  sp r awach  swoich  spó ł z iomków,  repr ezen tu j ą ,  
przy spisaniu i n w en ta r za  pozost ających po z m a r 
łych majętności ,  osobę świadka,  dla p r z e k o n a 
ni? s ię o gości  tegoż  m a j ą tk u ,  w t akim z w ł a 
s zcza  raz i e ,  k iedy k r e w n y ch  zm ar ł ego  nie ma 
ua miejscu ,  a tćai s amem polieya obowiązana 
a sys tować  t akże  przy  i o w en l a r yza cy i .  oen ran i ł  
się od odpowiedzia lności .  Z  powodu s tawiouój  
nie daw no  w P a ry ż u ,  ee s t r ony  Zwierzchnośc i  
m ie j s co we j ,  prze szkody w przyj ęc iu  uaszegw 
Konsula J eue ra luego  do zna jdowania  się p rzy  
ip i sau iu  i a w e u U u a  ma ją tk u j ea u ^ j p nd da h k i  r * .



*

a-yjskej,  l a w i e  zmttłŁj, z ap roponowanym było
Mzątio wi f iancuzkie inn p rzyj ęc ie  w a r un ku  for* 
inaiuego,  ua tnocy któr ego nasze konsul aty  we  
F rancyi  i f raueuzkie  w Rossyj używ a łyb y  wyż 
w zm ia n ko w an eg o  pr awa.  Rząd f r au ruzki  zgo
dzi ł  się na tę propuzycyę.  jako nader  korzys tną 
dla sukcesorów o>ób umiera j ących w Rossyi lub 
w e  F ranoyi ,  i oświade/ .ył  życzen ie  aby tyczą 
•y  się tego przepis,  pos t auowiony był  zamianą 
no t  pomiędzy  minis ters twem f r ancuzki em a na .  
s zć m spra  wu jącem iuteresa w Pa ryżu .  Z  lego 
powodu  Hrabia  Nessel rode pr zeds tawiał  do naj
w yż sze go  za twie rdzen i a  Naj ja śn i e j szego  C e s a 
r z a  Jegomości  proj ekt  do no ty  ułożonej  w celu 
w y m i a n y ,  i J ego  Cesarskiej  Mości podobało się 
na  l akową  wymianę  obj awić  na jw yżs ze  z e z w o 
lenie.  W  skutku zaś wydanego ,  w wype łn ie 
n iu  woli Monarszej ,  s t osownego  polecenia do 
naszego  spr awuiącego mle r e sa  w Pa ryżu ,  r z e 
czywi st ego radż  y s t anu Kisielewa,  o t r zymaną  
zos tała  od niego zamien iona pr zezeń  z Mini
s t e r s t wem F rancuzk i em de k l a r a c j a .

Deklarac.ya.  podpisana między Rossyą i Fran  
eyą ,  a dotycząca  się opi eczę towywania  i przed
s i ębrania  innych ś rodków ze  s t r ony  Konsu lów 
obu tych Moca r s tw ,  w raz i e śmierci  poddauych 
P ań s t w a .

K o s s y | s \ v  k o n s u l o w i e ,  v i ce  k o n s u l o w i e  i A -  
j e n c i  k o n s u l a r n i  w e  F r a n c y i ,  j ako  t e ż  f r a n c u z -  
c y  k o n s u l o w i e ,  vi ce  k o n s u l o w i e  i a j e n c i  k o n 
s u l a r n i  w Ro ss y i ,  lub w b r a k u  t y ch ,  z aho pó i  
ni  a je u c i  d y p l o m a t y c z n i .  bę dą  miel i  pra  wo p r z y 
s t ą p i e n i a ,  ł ą c z n i e  z w ł a ś c i w ą  Z w i e r z c h n o ś c i ą  
m i e j s c o w ą ,  do spi sani a  i n w e n t a r z a  r z e c z y  do 
s p a d k u  n a l e ż ą c y c h ;  p r z y ł o ż e n i a ,  pospo ł u  z  Die 
CŻęcią w z m i a n k o w a n e j  Z w i e r z c h n o ś c i  m i e j s c o 
w e j ,  p i eczęc i  k o n s u l a t u  l ub p os e l s t w a ;  n a k o u i e c  
p r z e d s i ę b r a n i a  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  p o t r z e b n y c h  
d o  z a b e z p i e c z e n i a  sp a dk u .  O pr ó cz  t e g o  będą  
mie l i  p r a w o ,  w  r a z i e  ś mi e r c i  p o d d a n y c h  ich p a ń  
s i w a ,  k t ó r z y  nie p o z os ta w i l i  t e s t a m e n t u  ani  
n i e  n a / . ua rz y l i  w y k o n a w c y  o s t a t n i e j  ich Woli,  
d o p e ł n i ć  w p r o s t  p rz ez  s ie bie ,  lub na ż ą d a n i e  
i n t e r e s o w a n y c h  s t r o n ,  w s z e l k i e  p o t r z e b n e  f o r m a l 
n ośc i ,  dla z a p e w u i e m a  k o r z y ś c i  s u k c e s s o r ó w ,  
z a w i a d a m i a j ą c  o tern z w i e r z c h n o ś ć  m i e j s c o w ą ;  
o b e j m o w a ć  w  i>-h imi en iu  spa de k ,  w y ś w i e c i ć  
t a k o w y  i z a r z ą d z a ć  n i m osobiście,  lub p r z e z  
w y z n a c z o n y c h  pod i ch  o dp o w i e d z i a l n o ś c i ą  p l e 
n i p o t e n t ó w .

Dek laracya  ta sporządzoną  została w dwóch 
c sem p la r zach  i podpisana w Pa ry żu  d 29  MajalR43

Rossyjski spr awu jący  inleresa.
(M P. )  ( podpi sano^  Kisieletc 

Min is t er  i Sek re t a r z  s t anu Depa r t am co t uS pr aw  
Zag ran i cznych .

(Mi P-J (podpisano) Gttifrt.
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cznych ,  hezprzes lanni e za jmują  się wielu waż 
nemi projektami  do p rawa ,  k tór e  mają  być 
p r zeds t awione  izbie z a r a z  po o twarc iu  po-ue 
dzeu Pomiędzy temi zna |duj e  się projekt  do 
pr awa o kniejach żelaznych do Lionu i g r an i 
cy północnej .

Królowa Marya  Krys tyna  rozkaza ł a  wykonać 
znaczne robot \  wswoim pałacu przy ulicy Co- 
nrcel les,  j ak  gdyby  nie uiiala z amia ru  rychło 
do Hiszpani i  się udać.

Kiedy piszą nam z Madrytu ,  że  j ene r a ł  N a r -  
yaez  ma zamia r  udać się do Pa ryża ,  dowiadu
j e m y  się,  że  jego  brat  w ’ ściciel kopalni soli 
w  Dieuze,  Vic  i Movenvie ma myśl opuścić 
P a r y ż  i udać się do Hiszpani i ,  dokąd spodzi ewa 
się z j e cha ć  r azem z panem Mar l incz  de la 
Rusa.  Hrabia  To renn  był na wyjezduein.  ale 
zdaje  Się że  wiadomości  odebrane zmieni ł y j e 
go zamiar ,  i że  t ym czasowo  jeszcze  w P a ry żu  
pozost anie .  Odjazd f r ancuzk iego  poselstwa do 
Chm naznaczo ny  by i na drugą  połowę W r z e 
śnia,  a pan Lag rane  i te osoby,  k iór e  mu , t o 
w a r zy szy ć  mają.  od dwóch mies ięcy pr/ .ygolo- 
w a ly  się do tej podróży.  W  tych dniach j e -  
doak rozeszła  s ię wiadomość,  żc odiazu posel 
s twa  za t r zymano ,  aż  do o t r zyman ia  windom o 
ści  pewnej ,  o ra t yfrkacyi  t r ak t a tu  w JN>ug Po 
przez cesar za  chin-kiego,  zdaje się,  że p o w ą t 
piewają (u o szczerości  z amia rów  n iebi eski ego 
pańs twa  wzg lędem angl i ków i obawia j ą  się.  źe  
tak e lugo zWlekaua r a t ,  f ikacya może wcale  nie 
nastąpić,  VV takim p rz ypadku  t rudi ioby było 
wysy ł ać  posels two all iowiem nie. podoimaby mu 
było wy konać  swe  misyi ,  która  ma na celu 
żądać od Chin tych s am ych  uł a twień  w handlu  
i pol i tycznych korzyści ,  kióre  angl i kom u d z i e 
lono.  p r ze j rzeć  tamtej sze  targi  i udziel ić w i a 
domości ,  ąakiemi drogami  naj ł a twiej  handlowe 
zwią/.ki z Ohmami  przywieść  do skutku

Dzienniki  belgi jskie napełnione są opisami 
uroczystości ;  k tór e  na część króluwćj  Wie lk i e j  
Brylami  p r zygo towu ją  w Ostendzie,  Gandawie ,  
Laekeu ,  Briixell i  i An twerpi i ,  Dz iwną  jjost je
dnak r zeczą ,  Że k ró lowa W ik i o ry a ,  k tór a F r  ,n-  
cyi nie chciała d ■ lej widzieć jak z z a mk u  En,  
z amie rza  zwiedzi ć stolicę Belgii.  Mi żń ah y  p rzy
puścić że za pomocą lego s| iosobu. gab ine t an  
gielski  elice zdjąć z odwiedzin  w Eu dokona 
nycb,  wszelki  na jmnie j szy  pozór  odwiedzin  po- 
H y c z u y r h  t pr/.ez. to z ap rzeczyć  u roczyśc i e  
twierdzeniom Jo nr nul de* li&httls'. k t ó r y  Jrad- 
by wszys tk i ch  inaczej  przekonać .

Od i i o w r o l n  p.  G u i z o t  i b u r m a  M a c k - n ,  vf 
w y d z i a l e  s p r a w  z a g r a n i c z o y c h  p a n u j e  n a d z w y -  
t z ^ u a  c z y n n o ś ć ,  O p r ó c z  dwóch poael s t ty  ,
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U n n  i 11  aj ty ,  któro w ła śn i e  wy jechać ,
dwie  j e s z r / e  kweslye  zwraca j ą  na siebie uwa-  
gę ohu minis t rów.  J Ni i moż na  udmotf >ć zaslu 
gi gabinetowi  *29 Paźdz ie rnik  \  ze wedle m o ż 
ności Ofnekujr się marynarki )  f r o n m / k ą ,  i po- 
więksąa  co raz  b.' iid/.ej potęgę morską Kr.t ncyi 
Zajęcie wysp Mącąnez. is  i poddanie wyspy Ta 
i f y . są p ie rwszym do tego kroki em.  ’ VViado 
Ul o powszechnie ,  że w A meryce  Południowej  
znajdują  się obszerne p r ze s twory  kra in zda lne  
go na koloni / .acyę,  klóre  zos t a j ą  dotąd mezua  
ne  i tTozamięs /kane .  Dale1 znajdują  się w Ame
ryce  liczne ludy,  z któremi  F r a n c j a  wi-aie »■ 
s t osunkach nie zostaje,  a k tór e  mogą o tworzyć  
dla przemysłu  f r am-u/kiego nader  korzys tny 
l a rg .  Ażeby wyk aza ć  Środki,  za pomocą kio 
rycl i  r ząd  dojść może do tych rozmai tych  te* 
Sów, p r zygo towano od lal  dwóch w Pa ryżu  o- 
sohną  w y p r a w ę ,  która  ma wykunać  » ielką p o 
dróż .  w celu zwiedzeni a i poznania kr a ju ,  przez 
A m e ry k ę  Południową.  Na czele lej wyp rawy  
Słoi znakomi ty  podróżni*,  hcabia Ciastełneau; 
k tó r y  ma ly lu ł  radzey s lauu za l iczne ważne  
odk iyc  a w dziedzinie geografi i  i geoguuzyi .

Dodano mu uczonego pana d’0 l e r ey .  wielu 
naiur a l i s t uw,  mal arzy ,  s z luku i i s t r / ów ,  w ogolę 
2 4  osób.  W y p r a w a  ta ma własn  e opuścić s t o 
l icę i udać snj wprost  do Rm-Jane iro .  Z  tam 
ląd u s i ł ować  będzie przez środek Ame ryk i  do
t r z eć  do Peru.  i znaleść d rogę  ji żeli można,  
pomiędzy Rio J a n e . r o  i Lima.  Jeżel i  pamię 
tać będziemy,  żw żaden europej czyk na podo
bną podróż  nie odważy ł  się,  pojmiemy nieźl i  
c zone  trudności  j ak ie  la w y p ra w a  będzie miała  
do zwalczen ia .  Idzie In o przebyci e k r a j u ,  o 
k tó r ym nie posiadamy żadnych pewnych w ia 
domości .  U  yp rawa za każdym kroki em może 
wpaść  pomiędzy zupe łn i e  dzikie plemiona ludi 
an,  alba nar ażona  jest  na n iebezpieczeństw o 
Zbłąkania się w n iezmie rnych  i nicpr z ,  b> tych 
lasach,  dzikim i d rap ieżnym zwie r zem napeł
nionych.  Tern b a rd z e j  upragniony  j e s f w y j a z d  
tej w y pr aw y ,  która  we  wz g l t dz i egeo log i cznym 
pol i tycznym i hand lowym jes t  nade r  ważna.

D ru g a  kwaetya  mocno za jmu ją  a wydzi ał  
tnaryuai  ki i cały gabin.  t.  jest  em au r y pa cy a  
a icwoluików w kolonia'  h franuuzkich,  która  na 
pr zyszłych posiedzenia li będzie r oz t r zą saną  i 
isobnem p rawem za tw ie rdzoną .  Pomiędzy w i e 
li sys temami p rzeds iawlouemi ,  z J a j e  się.  że sy-  
tein znany abolicj ionis tom,  pod na zw ą  sys temu 
ijackau,  o t r zym a  p i erwszeńs two .  Sys t em teu 
sst nader  prosty.  Zamias t  w prowadzać  od ra* 
u emancypacyę  we  wszystkich  f rauci t zLub ko-  

’ >uiacb, i  wł ic ią iaó ska r b  przysądzoneot  wyua

grodzen iem dla p i an ta torów,  ba ron  Móckan  no-
daje  p rzymuszone  wykopywan ie  s i ę  m ur z yn ów  
k tór e  zostało już wprowadzone  w hiszpańskich 
koloniach.  P lan ta tor  j e s t  obowiązany  wrócić  
wo lność  n iewolnikowi  za pewną  summę.  S u m 
ma la nu- ma być wypłaconą ze ska rbu ,  a le  
murzyn który chce być wolnym,  winien praco
wać  i za pomocą oszczędności  potrzebną k«o - .  
tę uzbierać.  P r zez  ł o ż y s k u j e  się podwójną 
ko rzyś ć .  Niewolnicy  p r zyzwycza j a j ą  się do 
pracy i porządku,  r ównie  j ak  do używan ia  s w o 
body; powlóre,  że działanie  emaucypacyi  mo
że  uatychmis«t  r ozpoe-ąć ,  nie czekaj ąc  aż  się 
interesu f inansowe F r a n c j i  poprawią,  a źebv 
rząd był wstani e zrobić lak. wielką ofiarę,  j ak  
j e s l  wypłat a  wynag rodzen ia  p l ant atorom,  do 
czegoby przynajmniej  lal 10  potrzeba było.

W  f raucuzkicb koloniach niewolnik pracuje 
t r zy  dni w tygodniu dla swego  pana,  drugi e 
t r z y  dni do niego należą.  Ma w ięc dosyć c z a 
su ,  aby przez  pracę  i oszczędność zeb rać  w  
pa rę  łat  pot rzebne dla w y  kupienia się pieniądze.  
T y lk o  w tyin wypadku,  gdy n iewolnik  przez  
chorobę lub inny n ieszczęś l iwy wypadek  nie t ę -  
dzio mógł  zebrać  suiomy p o t -zebiiej.  r z ąd  m a  
iv pomoc przychodzi  , jeżeli z a s ługu je ,  na  
uzyskani e swobody.  W s p a r c i e ,  k tór e rz ąd  w 
takim raz i e udziela,  byłoby w pew ny m wzgię -  
dz ie  nag rodą dla dobrze prowadzących  się m u 
r z yn ów .  To  wsparci e  s ł uży looy j es zcze  jakc 
bodziec do zachowan ia  oszczędności  i wytrwa-* 
nia w pracy,  i nie mało przyczyn i łoby  się do 
poprawieni a moralności  a i n r z yn ow ,  t ak .  ż e  nie 
będzie pot rzeba  obawiać  : ę, aby o sw obodzo 
ny niewolnik nadużył  swej  wolności ,  to j es i  
okol iczność,  k tór ą  aut iaboł icyouiści  na jmocnie j  
swoje  dowodzeń. a (opi era j ą .

Kiedy rząd gotuje się wprowadz i ć  w  w y 
konanie wyże j  opisany sys tem eman-ypacy i  ui“ - 
wo ln ików,  s / c zę ś l iw;  m zbiegiem okol iczności ,  
z robiono w Gujanie fraiicuzkiej  p róbę  jeduo ra^  
zowego  ogłoszenia wolności  m u r z yn ów .  O b r o ń 
cy n i ewo ln i c twa  zw-aca l i  zawsze m o w ę  do a n 
gielskich kolouii .  k lór e o r zezz u i e s i eme  n i ewoln i 
c twa  więcej  s i r a e i l y j ak  zyska ły .  Nie można
przeczyć,  ze  w ang.eUkich ko lo i ia ch  tu i o w 
dzie ża lą  s ię na złe  sku tk i ,  s powodowane  l em ,  
ze murzyni  chcą  p r acow ać  tylko za na de r  w y 
soką cenę.  nego powodem )e-t  to ż e  murzyn  
w  angielskich koloniach j ak  tylko zost ał  uwol
niony,  liyf z a r a z  w s u m ę  żvć  bez p r a c y ; w raz  
z  wo lnośc i ą  o t r z y m y w a ł  dobrze u r ządzony  dom 
i k a wa ł  g r un tu ,  z k tó r ego  móg ł  s.ebie i sw o ją  
famil ię w y ż y w i ć .  N ie  u a  w ięc  nic dz iwnego ,  
i o  u n i z y i i .  fctorjr n aw e t  a u r ę  tego j es t  bardzo



sk łonnym do p różni ac twa ,  me chcia ł  uprawiać 
pól plantatora,  jeże l i  mu za  to dobrze  n ie  za* 
płacono.  W zr a s t a j ą ce  c«dzień żądan ia  wol
nych mu r / y n ó w ,  pr zymusza j ą  angielskich plan
tatorów'  niejaką czyść s w o i c h  pól odłogiem z o 
s t a w a ć ,  dla l*-»o więc  produkeya w kolonia»h 
angiel -kich po ogłoszeniu  emaneypacy i  zmn ie j 
s zył a siy. zamias t  j ak  się tego spodzi ewano po- 
•w u f t s z i ł t .  S t ąd  te liczne ska rg i  i do wodze 
n i a ,  k tó rych  używano ,  aby u t r zy ma ć  n i ewo ln i 
ctwo w int eres i e  koloni i .

—  Lizbona  4  Września. —
Ogólna opinia coraz głośniej  pr zemawia  p rze

c iw za w arc iu  t r ak ta tu  z i e l t ą  Bry tani ą ,  pi zez 
k tó r y  zmianą  >w s tosunkach wzaj emne j  t aryfy 
ohecnie mogłaby nastąpić.  W ys ł a n i e  x ięci a  
Pal i ue l l aw tym celu do Loudyuu  j es t  zupeln-e 
pre«« rwue opinii publicznej,  k tó ra  bardzo mo*. 
eno w dz iennikach opozycyjnych pr zec iw c a ł e 
mu  gahin t >wi  a szczególniej  przeciw panu C o
l t a  Cabruł objawia  się.  Z  niecierpl iwością wy- 
glądają tu skutku negcuryaci xięęia  Palmella w  
Loudyu i e .  1 z tej okoliczności  mogą poznać,

D on iesien ia

Aro 5206.
w y d z i a ł , d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i  s k a r l h

W S E N A C I E  R Z Ą DZ Ą C Y M  

Walnego \iepodfe"lego i  ściśle \eutrainega  
Miasta Krakowa . Jego Okręgu.

Z  mocy  upoważu enia przez Sena t  Rządzą 
cy z  dnia 18 b. m. i r.  N  4 9 2 #  podaje W y 
dział  d i powszechne j  wiadomości  i źe  w dniu 
14 Paźdz ie rn ika  r .  b. do godz iny  12  w  polu 
duie odbywać  się będzie- w bióracb W ydz i a łu  
ska r bowego  I ey i a r ya  pi zez  de k l a r a ry e  s ek r  t ne  
c a  r ę ce  Sena to ra  prez i  dującego w Wydz i a l e  
r z ecz onv m składać s i ę  winne, -  sp r zedaży  2 0 0 0  
c s i i l na rów  rynku  wagi  berl ińskiej  maj ącego się 
z a r a z  odebrać , a to od pmetinm /icifi zip.  3 3  
za  każd \  c e n tn a r  po-%\ nająć ,  radium z łożone  
bvć w i .mo w kassie glnwiićj w kwoc i e  zip.  
6 0 0 0  i z ł ożeni e  t akow e  kassa na kopercie  de-  
k l a i aey i  op « czę towane j  poświadczy;  inne w a 
run k i  każJego  dnia w W y d z i a l e ’ sk a r b u w j m  
p rz e j r ze ć  zg ł a sza j ący  się mogą.

Wzór do deklaracji.
W  i t u l c k  ob w ie szczeni*  W y d z i a łu  D oeha.

brak prawdy cechując®] dzienniki angielskie.
Zapewn ia j ą  one  bowiem,  że znakomi ta  w i ę k 
szość por luga l czyków pragnie  nby rząd zezv ,a -  
li ł na  w s z j s t k i r  ustąpienia od angli i  ż ądane .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od. dnia 27 da dnia 28 (Prześnią,
Morawski J o i e f  oh f Szeinlteh Józ e fa  hrabina, L e  

luann > rnesiyna ob.,  Łubiuski  Tadeusz hrabia, Mo 
.szyński ob., Kuhiczek J . ikób  ob., W ie rz b ic k i  L u d 

wik ob., 2 PóHki; — Zipscr Karo l A d o lf  ob., KH - 
mecki Adam ob., Świątkowski Paweł,  Zarzecka ob.,  
Kostańska ob., Ljngenaii l laro],  J i^ucdmool Karol 

hrabia, z Gulicyt;  -t* Wiemojewska l le le  d l  ob .,  # 

PrUSB.

W yjechali % Krakowa.
Kiciński Adam ob.,  Jakubowski Michał oli., Plu* 

szyńska Marya ob, Lubina BozaUa ob., Berski Ada ni 
ob . Ostrzeszewicz Faustyn ob , do Polski; — Jaw® 
m icki MarcelU ob,,  Homer Felix  ob., Łętowski T e o 
fil ob.,  Bzowska ob,,  W yczalkowsk&ob.,  Wielogłow- 
ski Soter  ob.,  Lipowski KouUanty ob.,  do Gali yi^ ,

I r ^ u o u c .

dó w  Publ i cznych i S ka r bu  z  dnia 25  W r z e ś n i a  
1843  r .  N . 5 2 0 6  w Dzienniku Rządowym z a 
mieszczonego c z v n j |  n iniej szą d e k l a r a e y ą , iż 
podejmuję  się z akup i ć  cynk  w y tw o r u  liult  r z ą 
dowych  w kra ju tutejszymi w iluśei 2 0 0 0  Cen
t n a rów  wagi  ber l ińskiej  po cenie ( tu z amieści ć  
c enę  j a k ą  dek ł a r an l  za każdy Cę/i tnar of iaruje)  
w kass  e g łówne j  z ł oży łem vadium, k tór a  na 
deklaracyi  niniejszej  z łożenie  to poświadczył a  , 
a k tór e  to vadium s ł użyć  ma za kaueyą , na 
z a pe w n ie n i e ,  f t w a r ó n k f l w  lny t a cy i  w W y d z i a 
le Ooebodów Publ i cznych i Skarbu o k az an ,  ih 
mi całkowic ie  do tr z \ imi .u  (poezem położona bvć 
winna data  i podpis dek l ar an l a )  o s i r z ‘ga się 
p r . y t “ m iż dekla r aoye  te w i nny być pisane wy  
raźn ie  bez  p r z e k r e ś l e ń , i że summa of i arowana  
za każdy cen tn a r  l i terami wyszczególn iona  być  
ma.  z

K ra k ó w  d. 25  W rz eś n i a  1843  r .
Sen a to r  Prezydn-ja^y 

J. KsIljŻAR-iCL
Sekr. W . U hrilet.


